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WARSZAWA, 22 czerwca. — 
P •. j wieczorem rokowania w  
Rpruwiu utworzenia gabinetu pod 
przewodnictwem Witosa uległy roz
biciu. •

Powodom zerwania rokowań 
r ł / nadmierne apetyty socjalistów, 
i- r‘/y nie zadowólnili .się teką mi- 

nisti-a spraw zagranicznych dla Da
szyńskiego, — kultury i sztuki dla 
I> rlickii go, spra-wiedliwości dla 
Marka — oraz podsekretarzy stanu 
— ale zażądali jeszcze bezwzględ
ni« oddania im teki ministra poczt 
i telegrafów dla Moritcze Wiki ego.

Klub Pracy Konstytucyjnej sta

nowczo zastrzegł aię przeciw kan
dydaturze Moraczewskiego. Również 
do tego protestu przyłączył się poseł 
Brejski.

Wobec pow ^szego poseł Witos 
o godz. 10.30 wiecz. udał się do 
Belwederu i zgłosił Naczelnikowi 
Państwa rezygnację z misji ' utwo
rzenia gabinetu.

Naczelnik Państwa rezygnację 
przyjął.

Przesilenie gabinetowe zakoń
czone będzie powołaniem do życia 
gabinetu urzędniczego, na co Bel- 
weder*jest już bezwzględnie zdecy
dowany.

b a  P r a c y  a  K o n s t y t u c j a .
Po półtorarocznej egzystencji 

Sejmu, Komisja Konstytucyjna skoń
cz ¡a nareszcie sw e prace nad pro
jektem konstytucji. I gdyby nie 
nieszczęsne przesilenie gabinetowe, 
które w najbardziej nieodpowiednim 
dla Polski momencie zostało przez 
Witosa i Dubanowicza wywołane, 
by] by już Sejm nad projektem kon
stytucji obradował.

Kryzys gabinetowy został jednak 
r Wywołany i trwa z niezmierną siłą 

po dziś dzień. Wobec tego, że Pol
ska jest bez rządu, Sejm próżnuje, 
a opinja publiczna niewiele o tym 
projekcie dowiedzieć się może..

I tylko ze słyszenia w ie się, że 
posłowie robotniczy na jednem z po
siedzeń Komisji zaproponowali nie
w iern ie  śmiałą i w skutkach swych 
doniosłą koncepcję. Zaproponowali 
Mianowicie, aby już w Konstytucji 
Ostało zagwarantowane spscjalne 
Przedstawicielstwo wszystkich oby
wateli, żyjących tylko z praey na- 
ieaanej.

Myśl w  Polsce nowa. -Bo choć 
się dużo u nas mówi o buiowie 
Państwa, jako państwa praey, to 
Jednak nikt sobie bliżej nie zdawał 
BPrawy z tego, jak myśl tę należy 

czyn wprowadzać. Każdy uważał, 
jest to tylko popularne, na dziś 

W sło .

Na takiem samem stanowisku 
stanęła olbrzymia większość komisrji 
konstytueyjnej. Bo choć zgodziła się 
na umioB*ozenie w projekcie k»ns*y- 

•tucji zdamia, że „Rzeczpospolita nie 
uznaje przywilejów rodowych i sta
nowych, jak również żadnych tytu
łów rodowych i innych, z wyjąt
kiem naukowych, urzędowych i za
wodowych” (art. 100), to jednak na 
konstytucyjne zagwarantowanie lab 
Pracy -nio poszła.

A dlaczego? Bo się przestra
szyła myśli nowej i wielkiej. Bo 
się cofnęła przed ’widmom Polski 
nowej, któroj podstawą i fundamen
tem teądsie jedynie i wyłącznie pra
ca. B» się nie zdecydowała aa 
wstąpienie na nową drogę, dotych
czas nieznaną, otwierającą przed 
nami nowe zupełnie horyzonty.

Wszyscy zgodnie— chłopi ende
cy, skulizezycy, no i chadecy prze
ciwko n&saoma projektowi o Izbach 
Pracy głosowali. Za projektem pa
dły tylko 4 gtosy.

A przocież projekt ton nie jest 
dla nikogo straszny. Ma tylko jedną 
wadę: jo*t mianowicie nowy. A te
go najbardziej nie lubią ludzie, dla 
których—jutro—nie istnieje.

Co nasz projekt o Izbach/Pracy 
ludziom żyjącym z pracy najemnej, 
daje?

Daje im specjalne, konstytucyj
nie zagwarantowane, z wyborów 
powstałe, obok Sejmu istniejące, cia
ło reprezentacyjne, izba Pracy ma 

, w  stosunku do Sejmu charakter je 
dynie pomocniczy, a w ięc drugorzę
dny. Ma za zadanie wydawać opi- 
nję. swoją o każdym projekcie usta
wy, który ma być wniesiony do 
Sejmu, a który reguluje stosunek 
pracy do kapitału. Ewentualnie Izba 
Pracy sama może odnośne projekty 
wygotowywać.
. . Oto wszystko, Reszta to już 
szczegóły. Projekt ten dla zorjen- 
towania opinji publicznej poniżej 
przedstawiamy:

Praca i jej przedstawicielstwo,
Art. 1.

Dla reprezentowania i obrony 
potrzeb wrszystkich obywateli Rze
czypospolitej, utrzymujących się z 
pracy najemnej, zostaje powołana 
Izba Pracy, wybrana na lat 5, skła
dająca się z połowy członków' w  
stosunku do ustawowej liczby pos
łów w  Sejmie.

Sposób wyborów określi osobna 
ustawa. (

Art. 2.
Wszelkie projekty ustaw, doty

czących stosunku pracy do kapitału, 
muaią być przed ich uchwaleniem  
skierowane do Izby Pracy dla uzy
skania jej opinji. '^ y ' 

Art. 3. / \
Izbie Pracy przysługuje w  dzie

dzinie ustawodawstwa robotniczego 
prawo inicjatywy.

Art. 4.
Izba Pracy ma prawo zwraca

nia się do Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej z interpelacjami i 
zapytaniami, na które Ministerstwo 
w określonym czasie winno odpo
wiedzieć.

Komisje Izby Pracy mogą w  
sprawach wymienionych w art. 2 
niniejszej ustawy żądać od władz' 
rządowych potrzebnych wyjaśnień 
i  materjałów.

*
Z chwilą, kiedy Sejm podejmie 

przerwane obrady, kiedy rozpocznie 
debaty nad konstytucją, i nasz pro
jekt o Izbie Pracy na plenum się- 
znajdzie. Cały Sejm będzie się mu
siał o nim ostatecznie wypowiedzieć.

B. FitJina.

0 uposażanie urzędników 
Urzędu Walki z lichwą.

I n te r p e la c j a  
posła W. M i c h a 1 a k a z k luba N. P, R.

Do Pana Ministra Aprowizacji.
W sprawie nie wypłacani» peniji  u- 

rzędnikom w Urządzić Walki z lichwą
1 spekulacją w Łodzi.

Urzędnicy łódzkiego oddziała W ilki
2 Lichwą i Spekulacją ostatnią awo}ą pan- 
się otrzymali w dniu 20 kwietnia i od tej 
pory wyżej wymienieni pracują bez po
bierania pensji. Natomiast inni urzędnicy, 
pYacując} w innych urzędach, w tymŁs 
czasie pobrali pensje już dwa razy, mia
nowicie 10 maja i 1 czerwca. Jeżeli się 
weźmie pod uwagę ciężkie położenia ma- 
terjałno wo^óle urz.ędniuów państwowych 
i jeżeli się zważy, że wyżej wymienieni 
urzędnicy tale s j  no są obarczeni rodziua- 
mi, jak i inni, to naprawdę dziwić się na
leży, jak mo^ą żyć i pracować. Ponieważ 
jednak takie nieregularne wypłacanie pen
sji, a co najważniejsza, przetrzymywanie 
tychże na tak długi przeciąg, bo pizessio  
miesiąc czasu, nietylko, że ujemnie wpły
wa na inteusywność pracy tych urzędni
ków, ale jednozzeinie podrywa powagę 
państwa polskiego.

Przeto podpisani zapytują: Czy o po- 
wyższem wiadomo jest panu Ministrowi? 
Co pan Miuistar zamierza zrobić, by pen
sja za czas zaległy była jaknajprędzcj wy
płaconą i by na przyszłość uniknąć po
dobnych wypadków?

Interpelant W. M i c h a 1 a k i tow. 
Warszawa, d. 15 czerwca 1920 r.

S p r a w a  uruchomienia prze
mysłu w Z d u ń s k i e j  Woli.

D nia  21 b. m. pod p rzew odnictw om  
k ie ro w n ik a  Państw ow ego  U rzędu  P o 
ś redn ic tw a . P ra c y  w Zduńskiej W oli p. 
K arczew skiego  w obecności z a s tę p cy  
S ta ro s ty  pow. sieradzkiego  p. C zerw iń
skiego odby ła  się konfe renc ja  p rzed 
staw icie li  Związków zaw odow ych  i p rze 
m ysłowców, n a  k tórej om awiano spraw ę 
u ruchom ien ia  p rz em y s łu  w  pow. sie
radzk im .

Po dłuższej dyskusj i  postanow iono 
zw rócić się do Min. p rzem y s łu  i h an d lu  
oraz Min. p ra c y  z m em orja łem , w yjaś
n ia jącym  s tan  rzeczy  oraz p ros ić  o udzie
lenie skutecznej pomocy.

K rew k i w y c h o w a w c a .
Zdawałaby % z, że jaż minęły b*z-

powroina cw sy ,  ktedy ta  bat i rózga by
ły nieziędneioi narzędziami władzy r.au- 
czycialssi«i, a kary cielesne, jako środek 
napędzania dzieci do  n?nki — z o 'M y  ju i  
nazawsze usunięte z naszych szkół. Rze
czywistość mówi co innego.
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Oto odwiedził wczoraj narzą redak
cja p. Keller, robotnik gazowni i opowie
dział nam rzeczy wprost nieprawdopodo- 
buc o metodzie nauczania, atosowsne] 
przez M ii-M ajtwskiego, kierownika szko
ły powstechnej przy Oszowni miejskiej. 
Pau M 3j-Majewski za nieodrobieriie lekcji 
pobił ucznia swego Jaua Kellera tak do- 
tkliw.e, i e  aż zaszła potrzeba szukania 
pomccy Iekatskiej,

Chłopiec otrzymał w głowę 7 ude
rzeń, po których lekarz stwierdził ślady. 
Takie bic e chłopca po głowie ta02to się 
skończyć fatalnie.

Nie można również nazwać s z c z e l i 
wem i pedagogicznem wnoszenie przez 
p. M. nastrojów partyjnych do szkoły, nie 
wolno uczniowi wymyślać od .podrabia
nych narodowców" (z racji przynależności 
ojca ucznia do niesympatycznej dla p. M. 
partji politycznej).

Takie postępowanie uwłacza tylko 
godności stanu nauczycielskiego i jest 
sprzeczna z zadaniami szkoły nowocze
snej.

Czynniki, które stoją na straży go
dności nauczycl Istwa polskiego, prosimy 
•i? tą spraw .1 zainteresować.

nurstla r p r a & M n a
(0 M gIStfSCiS.

(k) W  pon iedzia łek  odby ła  się n a 
ra d a  uprow izacy jna  pośw ięcona sp raw ie  
opałowej.

Ł aw nik  Kaffanke i inż. U licki w 
d łuższych  przem ów ieniach  zreferowali 
k ry ty c z n y  na<l w yraz  s tan  opalow y 
m iasta ,  spow odow any  b ra k ie m  taboru  
kolejowego.

Po w yczerpan iu  d y sk u s j i  powzięto 
n as tęp u jącą  rezolucję:

Zebrani w dn iu  21 czerw ca r. b. w 
gali ob rad  R ady  Miejskiej w Łodzi, 
p rzeds taw ic ie le  40 k o o p era ty w  łódzkich, 
w y s łu ch aw szy  sp raw ozdan ia  M ag is tra tu
0 op łakanym  s tan ie  opałow ym  m ias ta  
s tw ierdza ją ,  iż p rzy czy n ą  tego j e s t  przo- 
dow szystk iem  n iedostarczan ie  m ias tu  do
sta tecznego  tab o ru  przewozowego, wobec 
czego zebrani d om aga ją  się w im ieniu  
'¿nękanej i rozgoryczonej ludności:

a) na tychm ias tow ego  przydz ie lan ia  
d la  Łodzi n iezbędnej ilości wagonów w 
celu um ożliwienia przew ozu zakupionego
1 złożonego na s tac jach  drzewa;

b) w ydaw ania  o d tąd  >przez P. U. W. 
lis tów przew ozow ych  ty lko  M agistra tow i
i kooperatyw om , w s trzy m an ia  zaś  w y 
daw an ia  tychże  h and la rzom  p ryw atnym ;

c) ca łkow itego zrealizow ania  w y d a
wanej m iesięczn ie  przez  P. U. W. ilości 
lis tów przew ozow ych na  drzewo;

d) w ydzie len ia  d la  po trzeb  ludności 
w okresie  le tn im  750 wag. w ęgla .mie
sięcznie, w z im ow ym  zaś  — 1200 w a
gonów.

W  celu  p rzed s taw ien ia  czynnikom  
m iaroda jnym  powyższej ’ rezolucji w y 
jeżdżają  do W arszaw y  delegow ani przez 
żebranie  pp. r a d n y  Ja ran o w sk i  i  koope- 
r a ty s ta  W agner  łącznie  z p rzed s taw i
cielem M agistratu .

Z Rady Miejskiej.
Zadłużenie miasta. — Kupno ce
gielni. — Zamach na kieszeń ucz

niów. — Zmiana godzin łiandlu.

W czorajszo posiedzenia R ad y  Miej
skiej poświęcono n iem al w yłącznie  s p ra 
wom  finansowym, a  wlaaoiwi* pożycz
kowym .

P rzy ję to  bowiem w  d r a g i »  esytn- 
n iu  u ch w ały  zaciągn ięc ia  p « l t» ra » i l jo -  
nowej pożyczki na robo ty  publiczne, 
związano z doprow adzen iem  do s ta a u  u- 
żyw alności parków  „Z ród liska“ i „3 m a
j a “; uchw alono zaciągnięc ie  k ró tk o te r
m inowej pożyczki w w ysokości 2 i pół 
mil. na  najn iezbędniejsze  p o trzeb y  b ie
żące, oraz 33 miljonów p o ty czk i  d ługo
term inowej, z k tó ry ch  8 mil. p rz e z n a 
czone zos ta ły  d la  gazowni miejskie j, a 
pozostałe  na  w yda tk i ,  bieżące.

Poza pożyczkam i rozpatrzono  i 
p rzy ję to  wniosek M ag is tra tu  w spraw ie  
n ab y c ia  za kw otę  mk. 1,422,490 od E d 
m u n d a  Bemego cegie lnię i n ie ruchom ość  
p rz y  ul. t abjanickie j 59i

U darem niła  R ada  zam ach  dy rekcji  
t ram w ai m iejsk ich  na k ieszeń  m łodzieży 
szkolnej. D y rek c ja  p szysz ła  do w n io 
sku, że podczas  wakacji uczniow ie nie 
p j winni jeździć t ram w ajam i,  a  jeś l i  ju ż

M i n i s t e r  b .  d z i e l n i c y  P r u s k i e j  
o  P o ż y c z c e  O d r o d z e n i a .

G d y b y  Pożyczka Odrodze
nia nie miała dać Państwu fun
duszów potrzebnych na celo, 
dla których jest przeznaczona, 
byłoby to wobec świata całego 
dowodem, iż mimo stuletniej nie
woli nie dorośliśmy jeszcze do 
zadati, jakie Państwo nowocze
sne na obywateli swych nakła
da. Dlatego obowiązkiem każ
dego Polaka jest, podpisać naj
wyższą sumę, na jaką tylko 
według .swych stosunków ma
jątkowych zdobyć się może,

( —) W ładysław  Seyda
Minister b. Dzielnicy Pruskiej.

w y p ad n ie  im jechffli, — niechaj p łacą  
no rm aln ie  tj: bez żadnych  ulg. R ada 
w szakże  pom ysł  ten  odrzuciła.

D okonano tak że  rewizji uchw ały , 
do tyczącej godzin hand lu ,  i p rzy ję to  
zm ianę  w m yśl  p ierw otnego  w niosku  
M agis tra tu ,  spaczonego n as tęp n ie  przoz 
kom is ję  rad z ieck ą  do sp ra w  ogólnych.

N a zakończenio  w ysłuchano  b iadań  
r. H elm ana, k tó ry  zosta ł  pow ołany do 
kom isji  specja lnej d la  zb ad an ia  p rz y c z y 
n y  pow stan ia  deficy tu  w Komitocio Roz
dzia łu  C hleba i Mąki i orzeczenia, co 
do celowości u t rzy m a n ia  nada l  tej in 
s ty tucji.  Poniew aż je d n a k  kom isja  po 
w yższa, j a k  tw ierdz i 1'c fcrent,  ani razu  
s ię  nie zebrała ,  a R ada  nie w iele z ro z u 
m ia ła  z krasom ów czego i nad o m ia r  nie 
p łynnego  p rzem ów ienia  — uchw ał żad 
n y ch  nio powzięto, i o g. 9 m. 80 po
siedzen ie  zostało  zam knię te .

Sprawy robotnicze.
Ż a r z ą c !  P. Z . Z a w .  Prucawnikóier  

T ea tra ln y ch .
Nowo w jbrahy  Zarząd Polskiego 

pracowników tea tra lny :h na >pa- 
sied .:;:iu di:ia 20 b. rn. podzielił mandaty 
jm 'bi ulży sobą w następującym porządku: 
M. Wojnarowski— prezes, S Rozmaryn— 
wice-pr;zes, Z. B c h n e r —skarbnik, I. Na- 
fcibar — sekretarz. Na zastępców S P u -  
ciennik, A. Stawicki, Gołębiewski i Wu- 
cow. Czlonkow.e zarządu: ZientaMc, S. Fe- 
lislak, F. Wojciechowski, Burianowski i 
Gruszczyński. D j  Komisii rewizyjnej po
wołano: W. Ditrycłia, Obrzydewskiego i 
Dybowskiego.

Kalendarzyk.
D ziś-  Wandy 
Jatro Jana
Wschód słońca, 3 m. 39
Z=chód „ 8 m. 24
Wschód księżyca 12 m. 32
Zachód ,  11 m. 47

Z życia orftnizstjl ii. P. R.
Z e b ^ n i s  dziz-Snicy Górnej«

W  sobotę  dn ia  26 czerw ca o godz.
6 wiecz. odbędzie  s ię  zeb ran ie  członków 
dzie ln icy  Górnej. S p raw y  ważne. O 
licane p rz y b y c ie  u p ra sza  Zarząd.

Teatr, mazykti i szłtóa.
T e a ii*  P o l s k i .

Dziś w ś ro d ę  po  raz  p ierw szy  iw»
acen ie  naszej ujrsy  św ia tło  k inkietów  
fa rsa  Jerze*;o F e y d s a u  .D a m a  od  Mak- 
8ima* —  jedna  z tych  w eso łych  fara, w 
l.tórc j b łysko tliw ość  h u m o ru  i dowcipu, 
o ra z  ca ły  sp lo t  in tryg i a rcyzobew nych  
sy tuacji  p o b u d za  w szystkich  do  w e so 
łości- \

W p:ąteV, s o b o tę  i n iedzie lę  o d b ę 
d ą  się t r  y gośc inne  w ystępy  znakom i
t y c h  a r ty s tó w  T e a t ru  .R ed u ta*  pp. W an
dy Osćerwiny i Ju l ju sza  O s te rw y  w 
»Papierow ym  k o ch a n k u “ — kom edji S z a 
n iaw skiego . B .d z ie  to  praw dziw a uczta 
a r ty s ty czn a  dla Łodzi. 'B  leiy  s ą  już w 
ro zsp rzcdaźy .

------ O-------

Z  m i a s t a .
Ztaidrka n a  f lo tę  pa leką .

(k) Z organ izow ał aię w n aszem  
m ieśc ie  b -d ą cy  oddzia łem  W arszaw sk ie 
go K o m i t i tu  C en tra ln e g o  —  K om ite t  
zbiórki n a  f lo tę  polską.

N a o d b y tem  zeb ran iu  o rganłzacyj-  
nem  po w sze eh s tro n n em  om ów ien iu  
sp raw y  i p lan u  działania , w y b ran o  Ko
mitet, do  k tó reg o  weszli pp. g en e ra ł  
Olszowski, woj a woda Kamieński, kom on- 
d a n t  Biły!•:, L. C hw albiński,  w ice p rezy
d e n t  W ojewódzki, Budzlfeławski, Izydor- 
czyk, J. W olczyński, ks. prof. Rybus, 
B łaża  T, Paw lak ,  o ra z  pan ie  Ł u szczew 
ska, G aw rońska ,  J . Pętkow.łka , Rokicka, 
M ajew ska, DuszKiewiczoWa, B echów na, 
C red o  i S tankiew iczow a.

K om ite t  p o s tan o w ił  s tw orzyć im 
prezę, k tó rab y  w yzyskała wszelkie ś ro d 
ki, zapew nia jące  zg ro m ad zan ie  jaknaj- 
w iększych funduszów . Z ap ro jek to w an o ,  
m iędzy Innymi, u rządzić: odczyty, z a b a 
wy, kw estę  znaczka, n a lep e k  i t. d.

P r o p a g a n d a  paifcyezii p s A t l w o a c J
Mt Z g ie rzu .

(k) N a zab ran iu  orcfąnizacyjnem 
k o m ite tu  p ro p ag an d y  po iyczk i  p a ń s tw o 
wej w Zgierzu, p o s tan o w io n o  rozw inąć ' 
s ilną  akcję, w y b ran o  członków  k o m ita tu  
o ra z  ujtnano za  kon ieczne  p o w o łać  do 
życia pc*kom ite ty .

Wśfóił ró ż n o ro d n y ch  p ro jek tów , ja 
kie urzeczyw istn ione  być m a ją  przaz  
p o d ję tą  im prezę, p rzedew szya tk iem  u- 
w zględniony będz ie  p ro jek t  zo rgan izo 
w ania  *»b«wy » ¿ rodow ej,  lo terj i  f a n to 
wej, n a d to  w spó łudzia ł  w u rząd zan iu  
p rs e z  Tow . dpiewacee im ien ia  P a d e r e w 
skiego  w dn. 27-go b. m., u roczystośc i  
„ ó w “ za  co  w z m a n k o w a n s  T o w a
rzystwo* pos tanow iło  w yznaczyć z d o 
c h o d u  zn a c z n ą  su m ?  na fiefcę polsltą.

Z m ia n a  leiiaiu .
Z dn. 22 b. m. b iu ra  O d d z ia łu  II 

(Inform acyjnego) D. O. Gan. Ł5d£ prae- 
n ieeione aoeta ły  z ui. Moniuszki ii> na  
ul. P io trk o w sk ą  £6 (II p ię tro ).  Godziny 
przyfoć dło in te re sa n tó w  cyw ilnych o d  
10— 1 po poł. ®

t i a r  a a  r z « 2« w o jak a .
■* Obywatele ziemi łęczyckiej: pp. Wił- 

h« ln  i Maks R«ick«rt z G rsb jw a , Natan 
z Gls^zianowka, Wilde z t  Srebrnej, G ó
recki za Sinegociara \ T rzaciakz Witani— 
ofiarowali bazirterasownie na rzecz wojska 
p* easej er tace  k jlU . Za d : r  ten Do- 
wó:iztwo Okręgu Generalnego wyraża ofia
rodawcom psilzięko wanie.
P aA o lw o w a  S f  t e ł  i ' « [ t io t l ia  w J ; j i o r r u

(k) W  P ańs tw ow ej '  sxkolo k u p ieck -  
kiej w Zgierzu odby ła  się podw ójna u- 
roczystość: pośw ięcenia  szkoły  i z a k o ń 
czenia p ie rw s ie g o  ro k u  szkolnego. A k tu  
pośw ięcenia  dopełnił ks. p ra ła t  S tefański.

i u j a i d  t a i ł a *  m ł t t d c i a s y  w iei««i*j.
(k) W  dn iach  27, 28 i 29 czerw ca 

w W arszaw ie  odbędzie się w alny  Zjazd 
p rzedstaw ic ie li  kó łek  cen tra lnego  zw iązku  
m łodzieży wiejskiej z całej Ra«czy- 
pospelite j.

. s ł u g u s ó w  a lem ico k io h .
<k) W łaśc ic ie l  dom u p rz y  ul. Za-, 

w adzkiej 14, I le rsz  Szum iraj pozostaw ał 
w  ro k u  1917 w s ta ły m  kon takcie  z o ku 
p an tam i i dzięki s tosunkom  z nim i u- 
d a ło - m a  się p rzyw łaszczy*  zap asy  to 
w aru  m anufak tu row ego , wartości «fasonie 
p rzess łe  200 tys. mk. S zum ira ja  a re sz 
towane.

Wice p le b is c y to w y  w Alehaaaafpswria.
(k) W niedziel*  '  o d b y ł  się wielki 

wi«c p leb iscy tow y w A leksandrow ie  
Łśdzhitsa P rs jw o d n ic sy ł  p. S * c > y U . i ,  
s a k ra ta rz o w a l  p. T om czak .  M»iv„y po- 
ru szyn  w ażność  doby obecne j  w akcji 
plebieoytow ej do  ktdrc j ,  s t m a ć  m unsą 
w$T?»oy oby  watele. P a ń s tw a  Po lsk iego .  
N astró j  p an o w a ł  b a r i c o  podniosły. W zo
ru jąc  się n a -Ł adz i ,  p o s tan o w io n o  ude- 
koYaię/ać w szystkie  o k n a  n a lep k am i pls- 
bi*ę7 towjR*i. W adcaouzącii  n iedzi«lę 
m a aię odbyć  dzień znaesi- a. Jed n o g ło 
śn ie  p o s tan o w io n o  zap ro s ić ,  do  a cji 
du«r>Qwiaństwo, jak  rów nież  i okoli
cę  AłeL.sandrowa.

U j ę c i e  s z a j k i  z ł o d z i a j o l c i s j .

(k) Felicji państwowej na powiat łó
dzki udało się z c ó . /  u ją ć -szajkę z odzi. j- 
ską, k t j ra  od dłuższego cza.si! operowała 
po wsihcń w gminie Górki i w okolicach 
jej. Oto nazwiska członków bandy:

Józef Kuczewski, Francis iek  Wachul- 
cs1, Stanisław Wojns, Jśzef i’anaś, Wła
dysław Kuczowski, Tomasz Barłoga, A n
toni Maślanka i Franciszek Andrzejewski.

K o m u n i k a t y .
Komitet Plebiscytowy

podaje  do w iadam ości,  żo sp rzed aż  na* 
lep ek  t rw ać  będzio  do 10 lipća  r. b. 
M ieszkańcy  m ia s ta  naszego, n iezaopa- 
trzoni w nalepki,  m ogą  jo  n ab y w ać  w 
lo k a łu  Komitotu, P rze ja zd  4.

P rz y  p rzo g ląd an iu  l is ty  Związku 
P rz e m y ś lu  W łókienniczogo w P ań s tw ie  
P o lsk im  zauw aży liśm y , żo f irm y: Zyg
m u n t  Ja ro c iń sk i ,  D aw id  Prussa.k i Tow. 
Akc. S ti l le r  i B ielszow skl odnów ily  u* 
dz ia łu  w opodatkow an iu  się  na  rzeox 
p leb iscy tu  w wysokości Mk. 50 - r  od 
robotn ika. P oza  ty m  trz y  pow ażnio js ie  
fa b ry k i  tu te jszo  w płac iły  na" tcnZ; col 
za mało o Mk. 76,750, —

K om itot p leb iscy to w y  p rzes ła ł  w 
m ies iącu  b ieżęcym : Komisarjal. >wi P le 
b iscy to w em u  w B y tom iu  Mk. 900,000.—, 
Komitotowl P leb iscy to w em u  w Cioszy- 
nio Mk. 200,000. -  , K om ite tow i W ar
m iń sk iem u  w W arszaw ie  Mk. 200,000.—, 
Kom itatowi M azu rsk iem u  w W arszaw io  
100,000.—, K om itetow i Spisko-O r.i.rsk ia-  
m u  w Now ym  T a rg u  Mk. 100,0 i t .  —, 
R azem  Mk. 1-,500,000. —

K om ite t  zw raca  się  do w szy s tk ich  
in s ty tuc ji  społecznych , zaw odow ych  i- 
p rzem y sło w y ch  z p rośbą  o pobieran ie  
sk ład ek  n a  rzecz p leb iscy tu  po u p rzed 
nim  zaw iadom ien iu  K om ite tu  i k w i to w a 
n iu  odb ioru  sk ład ek  n a  kwitarjuajHich 
Komitetu.

W  b iu rze  K om ite tu  • j a k  również 
w redakc ji  „ P ra c a “ są  do nab y c ia  m e
ta low e znaczk i p leb iscy tow o.

V ice-P rzew ednicząoy : b. Cliu)jli)iitoU|.

Zo sp o r łu .
W nt»dzl»l< dnln 13 b. m. w H ele  o w 's  od

by ł stf m atek p iłtl n o ln tj po ia t^d ijr 3. Z. 31 P. 
S. K. 1 Ł. K. 3. D raiyn»  31 p prxeJst«w l«U  
eię p«lc*in!o ’ «sllena tr ic m a  lepszymi jra -s iim l 
Ł. K. 3. Z i h*<lrlly o k iw r . ie  ty na ra ła m  Ł. K- 
5, Wętizlł pobity. Z* w zK lł.Iu  »»..wapaBUliy <-irc* 
o*ę Tj. K. S. przeciw ni«* «1* mofcll w yzya^.ii wlt- 
Im m ołaeaW w . W 15 mlnucla lew y łącznik 
Ł . K- 8. * w yrw ania *Ię itr* e l»  p Wrawki
na k a rzy ić  sw ej d m iyny . W  kilka minut p itew atik 
31 p. ■wyrywa »1» i » trte la  bram ką Ł . i i .  S. P s i 
kanne pietw»«*j połow y grv  Je<l«n z •breikcótf 
81 p. nierz->ny zeita  e pHM w r^kę, »a co 
kazał t t r j e l i i  karny n u t .  K zut wyzanał iuvry ł4- 
ezmlk aapAdti I p rzech y lił zw ycięstw » na 
Ł. K. B. Tern • za'Ń*ńczyła *lę f le rw a ia  p*ło» 
wa gry.

W k ritc a  po re rp o częc ia  d ru jla j częici gry 
drit*y«a SI p. p ricn o tt p pod bramką puoci» 
w atka, strzula bram kę i zn4# wyrównywa tr* . 
Drużyna SI p. ogranicza się do cbr .ny, f t a  SUJ* 
tlę  K leriw ną i baz tom pa. D opiero  w 32 miM- 
«ia jeden z napadu Ł. K. S. s trze lił da braci»  
pfz-.ciwiiłka. Pom im o znacznej odlegtaśei r ru t ty t 
tak  sllay, ta  b amkarzowt p iłka w yrttn fla  alf * 
fękl. Ton. m om ent w ykorzyił.ił p n w y  aapiat* 
n lk  i w ttoez jł do bramki 31 p D j k#ńei
g ry  iadna z d rn iy n  n o moTła uzyskać w i^iej bra- 
melr. Ż iw o d / wygrał L. K. S. w yró tn l si^ w«pi* 
Blsły lewy obr#i':ca p. CyII i flsgm atyeany irod" 
kowy pomocnik p. T4rlacki. Z d ru ży n / B. Z. 3 t 
P. S. K- zasługuj« na w y óiulania p. K in a i.ik  »• 
z drużyny rapraionU cyJnej 1’olskl ( jra c z  K- 
y ed iiew a t sp raw c ie  p. ila tc^ew sk l.

ZsU l.

Z parku Wenecja 
dziś tradycyjne wianki.

W  p a rk u  W enecja, dziś rrigilja 
Św. Jana ,  trad y cy jn e  wianki, napowno 
sy m p a ty cz n e  Łodzianki p o d ążą  ke*fli® 
oa wianki.

Powołanie pod broń.
(r') W  dn iu  28 ezerwca. zaeaai® 

daiałaó p ra y  P K U  23 pp. Komisja rare' 
g lądow a d la p rzeg lądu : b y ły ch  podofl' 
cerów w szy s tk ich  rodzajów b ro i i  *»■  
d so n y ch  w la tac h  1830, 1391, 18*3, 1*53 
1184 i 1894 oraz b. sze regow ych  (p o i« '  
ficerów, st. szeregow ców  i azeregeweów) 
u r o d t o i y c h  w la tach  1885, ISaf, 1117» 
l t t S ,  1890, 1891, 1892, 1893, 1894 i 1SC5 
k tó rzy  w a rm jach  obcych , względnie vf 
•wojsku polsk im  lu b  fo rm acjach  polski«!* 
służyli  w jeżdzio, konne} a r ty le r j i  i od ' 
dzia łach  konnej s t ra ż y  granicznej.

Objęci pow yższym , zam ieszkali  
Łodzi (prócz b. kom isarja tów  IX i >  
s taw ią  się na  Komisję i rz eg lądow ą pr-*y 
PKU. 28 p. Strz. Kan. ¡S ienkiewicaa S-ó)
o g. 9-lej rano  w n a s t ę p u ją c y *  | 0 '  
rz ąd k u :

1) B. podofleerowie wssysW isk  
rodzajów broni (prócz jazdy , koaaoj a r  
ty le r j i  i k o nnych  oddziałóvr s t r a i f  gł®' 
nicznej.

20 czerw ca  u rodzen i  w 18»S,
1894 i 1895 r.

28 czerw ca  u rodzeni w 189# i 189* 
reku .



t
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2) B. podoficerowie, s ta rs i  sze re 
gow cy i sze regow cy  jazd y ,  konnej a r ty 
lerji i konnyoh  oddziałów s t raż y  g ra n i 
cznej:

30 czerw ca u rodzen i  w la ta c h  1885 
1886 j 1887.

1 l ipca  u rodzeni w la tac h  1888, 
1889, 1890.

2 l ipca  u rodzeni w la tach  1891, 
1892 i 1893.

3 lipca  urodzeni w la tach  1894 i
1895.

. P R A C  A*

Do p r z e s ia n ia  rządowcflir.
WARSZAWA, 23 czerwca (PAT) 

(Godz. z w nocy). Naczelnik pań
stwa zaznaczył z okazji zrzeczenia . 
się przez posła Witosa misji utwo
rzenia gabinetu, że jaknajspieszni ej 
porozumie się z Sejmem, aby się za
stanowić nad sposobami usunięcia 
trudności w utworzeniu rządu.

panujących z winy Watykanu, tu lz ież  t  
winy rz^dn polskiego w zakreśla kościel
nym na Litwie i na Łotwie.

• Na Ź im d z i  rządy polakożercze bi
skupa Kariwicza sprawiły, ża 200 tysięcy 
nie posiada dziś ani jednego polskiego 
księdza.

Nie lepiej przedstawia się sprawa na 
Łotwie, której tak skwapliwie ustąpiliśmy 
zdobyły przez wojska polskie Dynaburg. 
W Dynaburgu rząd łotewski usunął jedne
go proboszcza polskiego, wprowadzając 
Łotysza.

A’e t«ra wszędzie władza polska n :e 
sięga. Cóż się dzieje jednak w saruera 
polskiem Wili i ? W rządzi biskup
Matalewicz, który wszędzie, gd/.ie tylko 
może, wysyła księży i dziekanów litew
skich i stara  si* koasystorz i kapitułę zs- 
pełnić Litwinami.

Konferencja misdzjkoalinyine w B o u lo g e
BOULOGNE-SURM ERE, 22 czerw ca  

(PAT). H sy as .  Dziś o godz. 10 przybyli 
tu  Lloyd G eorge ,  m arsza łek  Foch, Mil* 
le rand ,  M arsha ł,  V enizelos, Br.lfour, 
C harnberley ,  o ra z  m a rsz a łe k  W.Uon. 
Z a ra z  po  p rzybyciu  M illerond o św iad 
czył, iż ro '  o w an ia  są  n a  dobre j  drodze, 
o raz , że ze  w sze ch m ia r  na le iy  być za 
dow olonym  z u ch w a ł  pow zię tych  w 
H y th e .

0  rozbro jen ie  fiismioc*
PARZZ, 21 czerwca (PAT). Rad,o 

,E ;h o  da Paris* podaje, źe z wynika o b 
rad w Hythe w kwjstji odszkodowań osią* 
gnięto zgodę aa  tym punkcie, ża Niemcy 
mają wpłacić odszkodowania w ratach rocz
nych, która będą warastały w miarą zwię- 
krzauia ich zdolności piainiciej Niemiec. 
M aimalaa rata rocaaa ma wyn?3ić. łątz- 
n e z procentami przez 35 lat przeciętni« 
3 miljardy marek w złocie. Międzynaro
dowa pożyczka ma ułatwić z jednej strony 
uzyskanie środhów petrzebnych do odba- 
do wy zniszczonych obszarów Francji, z 
drugiej zaś umożliwić gospodarczą od b u 
dowę Niamtec.

Grecja p rzes iw  Turcji.
CHORSEA, 12 czerwca (PAT). 

Radjo. Anglja przyjęła propozycję 
premjera greckiego, który zaofiaro
wał pomoo armji greckiej przeciw  
Turcji w Azji.Mniejszej.

Znów walki w ftibsaji.
iZYM, 22 ezerwiec (PAT) Radjo. 

Korespofident .Giornale d i 'I ta l ia*  donosi 
z Walony, źe odział wojska w h sk ieg o  
natknął się w okolicy 4D isciewicy na ban 
dy powstsńców. Przyszło do zaciętej wal
ki, która »¿kończyła się odwrotem Włe- 
cbów. Włosi mieli około 103 zabitych i 
rannych. Straty nieprzyjaciela były daleko 
większe. Siły powstańców tozłeźenych 
około Walony obliczają na 409 ludzi.

Bojkot W ę g h r .
NAUEN, 21 czerwca (PAT). Radjo. 

Bojkot Węgier wszedł w życtc w necy z 
dnia 21 b. m. Połączenie telefoniczne i 
telegraficzne przerwań*,. Czynna jest tylko 
jedna linja dla depesz państwowych dy- 
p :omatycznych i tranzytowych.

Klęski źy w ie h w s  « 3  Wis zech.
RZYM, 2 l-g o  cserwca. (PAT) Radjo 

Oberwanie s»i chmary poczyniło wielkie 
SFast«*z?H<a w okolicy N capsla .  Jedna- 
cieśn ie wyboch W « « w  asza »niszczył wie
le don ó aajwiąsej ucierpiała m isjses- 
wość ^iosllippo.

Zaniscti na Wilhelma.
NAUEN, 21 cserwca. (PAT) Radjo. 

Pfaia  n icn ieeba asnm ezcza z za^trasle- 
n itra d o n ie s je s i t  .Chicago Tribnne*, do 
noszące, •«"eHt-cesarz W iłbym  padł «tia
rą zamacha. O jobn ik  przebrany za robo
tnika, ped paserem naprawy wadaciąga, 
zakradł się do apartamentu eks-ces >rza i 
zadał mu »saę sztyletem w ss:y ę. S kraw
ca zamacha, ujęty przez straż, odmówił 
wszelkich »yjaśnień.

.  Większ s ść  polska w Dynibargu.
DYNABLJRG, 22 czerwca. (.PAT.) 

P rzy  w yborach  do tu te jszej R ad y  m ie j
skiej n a jw ięk szą  ilość głosów u zy sk a li  
P olacy: 2060. N a 5 l is t  żydow skich  od
dano  "2513 głosów. Rosjanie u zy sk a li  
ir>28 głosów, a  Ł otysze za ledw ie 083. 
N a 60 ra d n y c h  Fo lacy  zdobyli 21 miejsc.

3

Gabinet li tew ski.
W ILNO, 22 »czerwca. (PAT.) Z 

K ow na donoszą o d e f in i ty w n y m  u tw o 
rzen iu  g ab in e tu  litew skiego . Premjerana 
j e s t  soc ja lis ta  ludow iec  Grynius, sp ra w y  
zew nętrzne  objął  ch rześc ijańksi  dorno- 
k r a ta  dr.  P u ryck i .

i------o-------

Ze stolicy i z Kraju.
Bi ki Niemieckis uchodzą z Pol X.

BERLIN, 22 czerwca. U chodzi u  
rzecz pew ną, że znaczna  część banków  
niem ieckich , zw inie sw oje za k ła d y  fil- 
ja ln e  zna jdu jące  się  n a  obsza rach ,  k tó re  
obecn ie  p rz y p a d ły  Polsce. U czyni to w 
k aż d y m  razie B an k  n iem ieck i  (D eu tsch e  
Banie/', a podobno także  B ank  d rezdeńsk i.

Obława na p a s k a r z f . walutowych _  _  
m Lwoirii. n :

LWÓW, 22 czerwca. Urrąd zwalcza* 
nia lichwy urządził wielką obławę na wa
lutowych pałkarzy. Rewizja pociągu Stani
sławskiego (do Rumunji) wydala bajeczny 
rezultat. Aresztowano 82 podróinych, I;ló- 
rzy w bagażu swoim wleźli kil.<a miljo« 
nów koron niestcmploJfaaych.

t e r m a  rolna \a K rasach.
MiNSK, 22 czerwca. Wydział rolny 

komisarjatu generalnego ziem 7,$chad* 
nich zażądał od referentów rolnych s ta 
rostw przedstawienia nie póżnis*, jak 25 
c m w c * ,  dokładnych wykjuów nn}^tWw 
rządewych, oraz większej, ś redaist ‘ m n i 
szej włssności prywatnej w powiatach. W 
wykazach owych ma być p o lan a  ilość ma- 

, ją tsaw  każtiaj katigurji i ogóina ich pr;e- 
strsań.

Za większą własność mają być uwa« 
ian-a raajiitki poaad  500 dz-esięcio, za «*> 
dnia—juająee od 80 do 500 dziesięcin i aa 
i za waie jsM  —  poniżej 80 dz. Mają b jć  
rew aie t  uwzględnione w wykazach g^spe- 
ćkmtwa karłowate, l icząc; mniej niŁ d u ś -  
sięć rinwięcin.

Tym sposobem rozpoczęte zostały 
faktyesaie prace przygotowawcza do prat- 
p ro»adzeaia refcraiy :o l i« j  na kresach 
wschtdnich.

ie n . ScsaKoaisIii 
do aririjl r a r e o a ś j .
D o w ojsk orm ji rezerw o w ej gen, 

S osnkow siii  w ydał rozkaz ,  w k tó rym  
m ów i m . in.:

R ozkazem  N acze ln eg o  W odza po* 
d leg łe  mi wojsko p rz e c h o d z ą  z dni«.m
12 b. m. p od  rozkazy  g e n t r a l a  p o ru c z 
nika Żygadlow icza, dow ódcy  pierw szej 
armji.

Arm ja reze rw o w a  p o w o łan a  do 
życia w ciężkich  i k ry tycznych  chw ilach , 
góy losy w ojny w ażyły się na  szali, 
spałniwazy ch lu b n ie  i za szczy tn ie  po 
w ierzone  jej zad an ia  znika pod tą  nazw ą 
widowni po 2  tygodn iach  is tn ien ia .

A rw jo  re ze rw o w a  p o w s ta ła  w p rze
c iąg u  dni 3. S z tab  jej zo rgan izow any  
zo s ta ł  w przec iągu  10 godzin. W chwili 

'ro zp o częO ia  ofensywy ca ły  sze reg  prae- 
znacaonych  dla arm ji esze lonów  zna jdo 
w ał się joszcze w drodze.

Nie zaw iod łem  sią w swych r a c h u 
bach .  A rm ia w tygodn iow ych  przeszło  
uporczyw ych  b o jach  w fró d  n ies łychan ie  
t f i idnych  w a ru n k ó w  te re n o w y ch  i ko
m un ikacy jnych  p o zb aw io n a  p raw ie  ś ro d 
ków t ra n s p o r to w y c h  przy ciąg le  rwąeoj 
s ią  łączn o śc i  p o tra f i ła  pob ić  w ro£te 
arittje  i oo iągnąć w yznaczone  ce le  o;»s- 
rso y jn e  nło zachw iaw szy  sią ani rasu , 
nie sn a ją c  s łow a o dw ró t ,  n a  ca łym  tym 
zw ycięskim  szl&l.u. Nie um iem  zn a ia ić  
d la  arm ji  w ią:.szych s łów  p o ch w ały  n ad  
s ło w a  polno p ros to ty ,  lecz  ró w n o c z e ś 
nie i w najg łębszej t reśc i .  .A rm ja  sp e ł
niła do  końco  swój żo łn iersk i obow ią- 
z e 4- . P ro s z ą  w szystk ich  p an ó w  do
w ódców  p o że g n ać  w m oim  im ieniu  
ofice rów  i żołnierzy.

R ozsta je  sią z nimi z szczerym  
w zruszen ie  oi, gdyż n iem a n a  tym św ie
ci« s i ln ie jszego  u czu c ia  nad  su row y 
se n ty m e n t  żołnierski, k tó ry  rob i s ię  na 
wojnie i sp a ja  tysiącam i n ie ro ze rw an y ch  
nici s e r c e  dow ódcy  z jego  p o d k o m a n d ' 
nymi. Ż ału ją  bardzo , i i  o t rzym aw szy

■ od W odza N acze lnego  n o w a  za d a n ie  i 
ro zk az  n a ty ch m ias to w eg o  wyjazdu  m uszą  
op u śc ić  a rm ję , pom im o, iż n ia  m ogłem  
do osta tn ie j  chwili z powodu nawału

Mliii! » i  Imlssp
z dnia 22 czerwca.

Ponowne .silne ataki bolsze
wickie na linji rzeki Auty na nasze 
pozycje pod wsią Sokołowszczyzną 
Eostały odparte.

£3e I P o ls s iu  tr isr a fą  * a -  
c^ ęto  iwr*!5ei.

Wo wczorajszych walkach, jakie 
się wywiązały między grupą gene
rała Romera, a konną annją Budien- 
nego, i a  e s t ^ i n i a  p t n i o i ł a  
Ił rc3xce cEc^Slts« • t r a ł y .  Do
wódca jednej z brygady XI dywizji 
Jiawalerji nieprzyjacielskiej został 
«abity. m  r c z a lia c i«  * » i a k c i>  
v i ” %’j  feśssfaii&rji Cioli»Z2«iio<« 
k a - : |  z s s & n l y  m s i s s Ł r ł C s  d a  
p ;n io 2neejo 8 i?wrelii i ac-  
i . i e s h s R i A  n a k a s ł i m r g «  J i S a k u  
r:ca Z w i s c h c L

Na Podolu drobne utarczki.
Pierwszy z a s tę p c a  sa t fa  s z tab u  g e 

neralnego
Kuliński, g en e ra ł  ppor.

Ruchy k en trb t lsz tw tek n i  na tyłach 
armii cz tfw sfts j .

W ILNO, 22 ezerw ea (PArF). W ed łu g  
w iadom ości c trzy in an y ch  tu  d ra g ą  p r a «  
E s tou ję  w tu b .  . skow skiej r e iw i ja  się 
ruch  p ow stańczy  p row adzony  przez  tak- 
zwane oddziały zielone z łc ie n s  z dezer
terów a m ające cc n trc ra  o rganizacyjne  
w okolicach Ługi. t s d  w p ływ am  ag i ta 
cji tych oddziałów chłopi za jm ują  wrogie 
Btanowisko w zględem  bolszewików u k r y 
wając  zboże p rzed  rekw izycjam i lub  też 
obsiew ają  tak ą  jed y n ie  eząść pola k tó 
rej plon w y s ta rczy  na ich w łasną  po
trzebę. D la  p rzeciw dz ia łan ia  akcji  z ie
lonych  bolszewicy* wysłali  zn a ssn e  od 
działy.

Szef ezerezw yczajk i p rz eb y w a  o- 
becnie w S m oleńsku  sk ^ d  k ieru je  ag i ta 
cją  bo lszew icką  p ro w ad zącą  na w ewnątrz .  
\V Moskwie u tworzono spec ja lne  k u rs y  
k tó ry ch  zadan iem  je s t  zbudzan ie  n iena
wiści do Po lsk i  w śród  oddziałów w y s y 
łan y ch  na front. N a k u rsa c h  ty c h  wy-

k ład a ją  przew ażn ie  po lacy  kom uniśc i  pod  
k ie ru n k ie m  Radka.

Brnsiław o wojnis palskc-rosy jsk ie j .
B.-Iizeułicij uważają rad.il sytuację za po-

roażrq dla siebie.
WILNO, 22 czerwca. (PAT.) W y 

chodząca w M oskw ie „K rasnaja  g az e ta“ 
zaw iera  w yw iad  Z gen. Brusiłowem , 
k tó ry  naw iązu jąc  do akcji  po lskiej n a  
wschodzie  oświadczył: ło l a c y  id ą  do 
Rosji, ażeb y  u rzeczyw is tn ić  swój ideał 
po li tyczny , a m ianow icie „Polskę od 
inorza  do m o rza“. Nio m ożem y pozwolić, 
polakom , ab y  wleźli n a  k a rk  ch łopu 
rosy jsk iem u, nie m ożem y fzgodzić się z 
ich p u n k te m  widzenia, żo d la  sam o- 
ok rcś len ia  narodu  n iezbędny  j e s t  jego 
podbój. Dalej BruSiłow stw ierdza ,  iż 
w y d a n a  prz^z niego odezwa do oficerów 
p rzy n io s ła  s k u te k  pożądany , bowiem 
zgłosiło się w ielu  ochotników do walki 
Z 1 olską. Są to oficerowie uw olnieni 
z w ięzień  i obozów k o ncen tracy jnych .

O m aw iając sy tu ac ję  n a  froncie  ta  
sam a  „ K r a s n a j a  g a z e t a “ p i s z e ,  
iż zajęcie ponowno Kijowa p rzez  bolsze
wików m a jed y n ie  znaczenie po lityczne. 
S y t u a c j a  n a  f r o n c i o  p o l s k i m  
j e s t  w d a l s z y  n r  c i ą g u  p o w a ż n a  
bowiem  arm ja  po lska  n ie ty lko  nie s łab 
nie, lecz w zm ag a  sic na  siłach, i zao- 
p a t r z s n a  j e s t  w śro d k i  techn iczne  przo- 
w y ie ia ją c e  w znacznym  stopn iu  zao
p a trzen ie  armji czerwonej. Mówiąc o 
p ew sd z en iu  arm ji  • gen. W ran g la  „K ras
na)? gazeta*'' s tw ierdza , iż a rm ja  ta  o- 
t r z j i a a ł . i . znaezne posiłki. Świeżo p r z y 
b y l i  m orzem  oddzia ły  zbliżaj*! £'0 dc 
N elitepola, i rozw ija ją  akc ję  na  półnoo 
od p ó łw y sp u  K rym skiego .

Kiecka diodowa w SowJepji.
WILNO, 22 czerwca (PAT). — 

Bolszewicki dziennik „Prawda“ do
nosi, że zapasy żywności Sowdepji 
wynoszą zaledwie 32 miljony pudów. 
Zapotrzebowanie przy najskromniej
szych wymaganiach obliczono do no
wych zbiór w na 9 1 miljonów pu
dów. Głód wzrasta z dnia na dziep, 
tembardzi.ej, żo zapasy nagromadzo
ne są zdała od stacji kolejowych i 
portów, co utrudnia przewóz do 
miast.

\

0  t e r e n y  p l e b i s c y t o w e .
In terwencja rządu pohklsflo w sp raw ie  ! 

C iB szy ask j j .
WARSZAWA, 22 czerwca (PAT) 

Ministerjum spraw zagranicznych 
komunikuje: Za pośrednictwem de
legacji paryskiej zwrócił się rząd 
polski do Rady ambasadorów z przed
stawieniem ciężkiego położenia w 
Cieszyńskim, na Spiszu i Orawie. 
Zarządzone przez Komisję przygoto
wania do rychłego plebiscytu w y
wołały w obecnych warunkach ol
brzymi niepokój i wrzenie. Strajk 
w Karwinie trwa i grozi ostygnię
ciem pieców trzynieckich, co pozba
wiłoby znów. kilka tysięcy robotni
ków pracy i rzuciłoby ich na długi 
czas w nędzę i anarchję.

Wrzenie przerzuca się i na inne 
tereny spisko-orawskie, gdzie w o- 
czach władz doszło dnia 20 b. m. do

ohydnej masakry ludności polskiej w  
Starej Wsi. Przeprowadzenie plebi
scytu jest w tych wrarunkach nie
podobieństwem. Rezultat tak prze
prowadzonego plebiscytu nie może 
być przez nikogo uznany i rząd pol
ski nie będzie w stanie uzna© go 
za słuszny i obowiązujący.

Niemożliwym jest rówmież dal- 
sae przedłużaaie stanu niepewności. 
Rząd polski przyjął w zaeadzie ar- 
bitrarz i oświadczył to przez mini-, 
stra spraw zagranicznych Patka, 
zarówno preeesowi Rady ambasado
rów Millerandowi, jak i  ministrowi 
Beneszowi i oczekuje dziś zgody 
czesko-słowackiego rządu. Dalsze 
przeciąganie decyzji zwiększałoby 
tylko anarchję na Siąsku, za którą 
rząd polski nie może przyjąć odpo
wiedzialności.

Naczelnik Pań twa na Pomorzu.
KOŚCIERZYNA, 22 czerwca. Prasa 

tutejsza donosi, że na kilka tygodni przy- 
b d:ie  na Pomorze Naczelnik Piłsudski. 
Na przyjęcie dostojnego gościa szykuje 
się całe Pomorze.

Opłakane stosunki kościelna na Litwie
i Łotwifc

KRAKÓW, 22 czerwca. Korespondent 
wileński „Czasu“ donosi o opłakanych i 
niegodnych Państwa Polskiego stosunkach,
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praoy  t ( ru d n y ch  Tramun&t&wł, ova* 
ro»la$otfc i f ro n tu  B>*znttd ospbiicif:  
wa*y«łfeteh *»diriai6w •{ ich  deiełnych 
to łn ie rsy k ó w . ^

2yca$  W am  wesystkińs r e n o w i«  k 
głębi d u s iy  dalszej etowały wojennej.

SoankowsM , g en e ra ł  p o ru ę m ik  
i d o w ó d ca  armji.

Rejestracja zasiłków 
wojskowych.

(V) M a f i ł t r a t  o t r a y m a l  o k ó ln i k  W o« 
¡ e w ó d s t w a  w  s p r a w i e  r a j a * i r a c j i  z a s i ł 
k ó w  w o j s k o w y c h  w y p ł a c o n y c h  r o d z i n o m  
o s ć b  p o w o ł a n y c h  d o  s ł u ż b y  w o js k o w e )  
r o s y j s k i « ) ,  z  p o w o d u  w o jn y  ś w ia t o w e j .

W edług t r a k ta t«  ^ ' f o jo w e f lo  m o ła  
byd ¿ tidsna  od  N iim  iC kojmpasata ta  
w zm iankow ano  aaptMOjji, prrye*ft«i w y  
aolio ić  n a l a n y c h  syn« winna być obli- . 
czop» d la  kaftdago t  m o c a r s tw  sp rzy 
m ierzonych  1 a to w arzy sao n y ch  w edług  
taryfy pr*ecl»tr>oi, p tay ie te j  we Francji.

G łó w n y  U rz t jd  L ik w id a a y i n y  za
m ierza  d o  r o i s r a a h u n k u  n a le i n o f l c i ,  z 
ty tu łu  w spom nianych  z n p o m ó t f .  p o d ać  
e u m y  z a s i ł k ó w  ab lic w o w y ish  p o d ł u g  t a r y f  
francuskich , a jnwifeaiwfĄcyia?» w a z y  
atliim rachinow*, u p r a w n i o n y m ,  s to so w n ie  
do  ’/ is tn ie jących  p m p f e ó w
rosyjskich, d o  o b r a y m a n ta  p o w y ś s z y c h  
zasiłków, boz w a ^ ię d u  na to  c z y  i w  
jakiej wy»oUaicl »« in tere sow an i z  z a -  
p o m ó ■> tych  korsrystali.

W ob«c t » ^ o  niasbądnerm j e s t  ze
bran i«  odpowiad»i<wi danyoh co  do 
wszystkich  o s i b ,  k tó re  hyiy wym ienione 
do o trzy m an ia  zasiłków, z ty tu łu  ¡:»o* 
w a la n ia  ioh iy w id a l l  d e  eluóby wrojsko- 
wsi, ja!: ró w n is i  z e b ran ie  d an y eh  co do 
sum  n c le in y c h  ¡n iae tem  i gm 'nom , t y 
tu łem  zw ro tu  za zasiłki w y p łac an e  z  
w łasnych  funduszów.

S to so w n e  fo rm u la rza  w re* z Jn* 
eirulicią p rzy g o to w an e  przez  U rząd  Li
kwidacyjny resesił*ns zo s ta ły  d o  wszy
stk ich  jm .a  by łego zab«rt< reayffrkiotfo 
z p ro ib ą  o b a z z w łe c m e  ?*h w ypełn ien ie 
i o d es łan ie  do  s ta ro s tw  w odpow iedn im  
term inie .

Z ebrany  m a ta r ja ł  z ca łego  pow ia tu ,  
obow  ąz a n a  są  s ta ro s tw a  d o s ta rc zy ć
przed  dniem  15 Iipca W20 r. do  G l  U- 
rz«du Likwidoftyjnego w  W arszawie.

Nawiązanie stosunków han-f 
( I ł o w y c h  P o l & k i  z  T u r c j ą .

WobtC zo a czn ł jo  p o  pyt n na f ib r j -  
k y polskie na Wish.sdsi*, kupcy i prz^-i 
K, iowcy paltcy  mogą liczyć na kor2yst-S

ną  ip n w d a t  swyth wyrobów na rynko 
konstantynopolitańskim, gdzie zarówno 
konsnUt, jak i świeżo powstała Polska 
Izba Handlowa poczynią wszelkie możliwe 
ułatwienia w nawiązaniu stosunków han
dlowych między oba krajami.

W tym celu Wydział Konsularny 
zwraca się do interesowanych osób s pro
śbą o nadsyłanie mu cenników, katalogów, 
i wzorów towarów pohkicb, które mogły
by być eksportowane do Turcii i krajów 
wschodnich. Chodziłoby ta głównie o ga* 
lanterję wszelkiego rodzaje (włóknistą, ie* 
luźną, drewnianą, guziki i tp.), dalej na
czynia emaljowane, platery, farby, wyroby 
koszykarskie, mąc/kę kartoflaną, krochmal, 
cukierki, wódki i likiery ctc. Pragnący 
przesłać c o m  ki, wzory etc. do Konstan
tynopola, mogą je składać w Wydzisle 
Handlu Z a g r a n ic z n e j  Ministerstwa Przem. 
i Handlu na ręce p. Drozdowskiego.

P a f e j a r a l c e .
(Od własnego koresp.).

Z  Rtady LliojshieJ.
Na os ta tn iem  posiedzonlu  R ady  

Miejskiej om awiano nas tęp u jąco  spraw y: 
zac iąg n ąć  w b an k a ch  p ry w a tn y c h  po
życzkę  czasow ą w w ysokości ' 8  i pół 
m iljona m arek , z k tó ry ch  pół m iljona 
m a  być*przeznaezona na po k ry c ie  za leg
łości, re sz ta  na zaprow ian tow anie  m ia 
sta; zac iągnąć  bezprocen tow ą pożyczkę 
w Min. S k a rb u  w w ysokosci 8 i pół mil
ionów m are k  na sp ła tę  pożyczki w b an 
kach ,  wreszcie  zac iągnąć  pożyczkę w 
w ysokości 5 miljonów m are k  n a  u rucho
m ienie  robót publicznych .

Z pow odu nam iętnoj dyskusj i,  zu 
pełni«  z re sz tą  n iepotrzebnej,  bo pożycz
k a  przeaz ła  jednogłośn ie  w ciągu  2 i pół 
godzin  w sp raw ie  zac iągn ięc ia  pierw szej 
ze w s fo m n ia n y ć h  pożyczek, p o rz ąd k u  
dzionaiŁgo nie wyczerpano.

Szczególniej p rzeds taw ic ie le  pa r tj i  
P P S  s ta ra li  się w szy scy  po kolei głos 
zab ie rać ,  p rzy to ra  k ażd y  jeden  za d ru 
gim  słowo w słowo to sam o pow tarzał,  
nio n*wego abso lu tn ie  do sp ra w y  nie 
dodając , m o ty w u jąc  ty lko  swe zastrzo- 
żenio, a b y  M ag is tra t  nio m iał p raw a  nic 
użyć  ze w spom nianej pożyczki na  sp raw y  
bieżąe*. R ada  n iew ątp liw ie  pow inua  u- 
chwnlió j a k  najprędzej reg u lam in  w ew 
n ę trzny , d o ty czący  p o rząd k u  obrad, aby  
spbytccjtMemi przem ów ien iam i nie ham o
w ać pilnej p ra cy  realnej.

i f  to k u  ob rad  radn i z P P S  robili 
z n m i t y  rozm aito  obecnem u  p re z y d e n to 
wi p. O rłowskiem u, do tycząco  jogo s ta 
now isku jako  b u rm is t rz a  podczas  o k u p a 
cji i tendency jn ie  p rze in acza jąc  zdania  
jego  w przem ów ien iu  n a  posiedzen iu

Rady, za co otrzymali w osobie b. peł
niącego obowiązki p rezyden ta ,  obecnie 
radnego. Gram sza, dob itną  odprawę. Pre
zy d en t  Orłowski w yraźn ie  zaznaczył,  że 
o ta k  bezładnej, bezcelowej i złej go- 
ppodarco, jak ą  prow adził  os ta tn i  Magi
s t r a t—nie m iał w pros t  w yobrażenia . P o 
d a tek  re p a r tac y jn y  za 1910 rok  np. do 
tą d  nie został w yznaczony, n iem a ża d 
nych  sy s tem aty czn y ch  w ykazów  w r a 
chunkowości, przenoszono dowolnie róz- 
m aite  su m y  z jednej pozycji na  drugą,
nie trzym ano  się b u d że tu  itp. za rzu ty , 

obiei
ilością  fak tów  w 'na jb liż^ze j
któro obiecyw ał poprzeć  jeszcze  wi

■ " “ j  j 
ekszą  
ilości.

R adny  Gram sz odpowiadał, ale ża d 
nego ze w spom nianych  zarzu tów  nio 
mógł odparow ać rzeczowo.

Dłuższą d y sk u s ję  w yw oła ła  rów 
nież sp raw a  bezrobotnych , uznana  przez 
Radę jednom yśln ie  jak o  nagła. Radni z 
P PS , k tó rzy  Koniecznie żądali,  aby  wnio
sek  ów postawić, jako  p ierw szy  na  po
rz ą d k u  dziennym , a p rzew odniczący  po 
staw ił  go po sp raw ie  pożyczek, założyli 
aż p ro te s t  piśmienny...  p rzeciw ko a rb i 
tra lności przew odniczącego  Rady, jak -  
g d y b y  nie było w szystko jedno czy sp ra 
w a ta  zostanie  rozpatrzona  godzinę 
wcześniej, czy godzinę później. Skoro 
uznano joj nagłość, m usiano w szak  roz
p a trz eć  j ą  na  obecnym  posiedzeniu; 
p rzew odniczący  przow iuywal,  żo sp raw a
pożyczok w yw oła d łu g ą  dyskusję ,  s p r a 
wa b. ważna, bo obchodząca ca ły  ogół i 
również w pierw szej linji tych, że na j-  
niezam ożniojszych, d latego postaw ił  ją , 
jako  pierw szą.

Takiem i p ro tes tam i frakcja  P. P. S. 
ty lko  ośm iesza  się.

Z innych  sp raw , odłożonych na  n a 
s tęp n e  posiedzenie, f rakc ja  rad n y ch  NPR 
złożyła wniosok w spraw ie  św iętow ania  
niedziel i św ią t  przez właścicieli sk le 
pów oraz zam y k an ia  w porze obiadowej 
jak o też  pos taw iła  na  po rządek  dzienny 
sp raw ę  budow y  w naszem  m ieście  Do
m u  Ludowego, k tó ry b y  daw ał k lasie  
p racu jące j godziwe rozryw ki,  po cenach 
dostępnych , jak : s ta ły  teatr ,  koncerty , 
czytelnia , h t rb a c ia rn ia  itd.

R ząd  j a k  wiadomo, udzie la  bozpro 
centow ych k redy tów  n a  cole pow yższe
do wysokości 50* kosztorysu .

Po odczy tan iu  prokokółu  radn i  z b. 
NZR złożyli oświadczenie, iż obecnie
w y s tęp u ją  w cha rak te rze  ra d n y ch  z N a
rodowej 1'artji Rob.

-o------1

S k rz y n k a  do listów .
Szanow ny P an ie  Redaktorze!

D nia  13 czerw ca w 158 Nr. „ P ra c y “ 
pod ty tu łem  „Z życia  kooperac j i“ p po 
seł M ichalak  zapy tu je .  Dlaczego „Zjed

noczone Kooperatywy Łódzkie* ! „Ło
dzianin* wydały węgiel «a maj, a stow, 
/Z orza“ zaledwie za styczeń i  żąda pu-

l

blicznej odpowiedzi.
W  c?lu  w yjaśn ien ia  i uczynien ia  

zadość życzeniu  p. posła  uprzejm ie  p ro 
s im y  W ielco Szanow ną Redakcję o ła 
skaw e um ieszczenie w sw em  piśm ie po
niższego.

K oopera tyw a „Zorza* na  równi z 
innym i koopera tyw am i nie otrzyj©ujące- 
mi węgiel ze „Zjednoozonych Koopera
ty w  Łódzk ich“ i tym i w szystk im i miesz
k ań cam i Łodzi, k tó rzy  nie należą do 
żadnej koopera tyw y, a o trzy m u ją  bozpo- 
^ c d n i o  węgiol z jVIagistratu. w yda ła  w ę 
giel sw ytn  członkom i za iuty. Tylko 
je d n a  p ią ta  część  członków nie została  
za lu ty  obdzielona w sk u tek  w ielkich 
braków , dochodzących  do 15 korcy  na 
wagonie i zna jdu jących  się w n ich  k a 
mieni. Obecnie i ł̂ a część członków j u t  
o trzy m a ła  swoją rac ję  węgla. Od luto- 
go zaś do czorwca M ag is tra t  n ikom u 
w ęg la  nie udzie la ł  co z re sz tą  ogólnie 
wiadom o z ogłoszoń; d laczego więc w y
łącznie  „Zorza“ zap y ty w an a  je s t  o to? 
U w ażam y, iż p. M ichalak jako  poseł po 
w inien  raczej sk ierow ać swo zapytani« 

od ad resem  M agistra tu , gdyż  te n ^ jo s t  
u rtow nik iem  węgla, ew entualn ie  zain- 

te rp e lo w ać  w Sejm ie rząd: dlaczogo je d 
n a  g r u p k a  ludzi zam ieszku jąca  w jed 
nym  i tym  sam em  m ieście o trzym uje 
opal regu la rn ie ,  zaś  w iększość miesz
kańców  szczęśc ia  takiego nio posiada.

• I w tedy  na  py tan ie  to, j a k  również 
i na  różnice g liny  z jak ie j  ulepieni są  
członkowie „Z orzy“ i „Zjednoczonych 
K oo p e ra ty w * /n as tąp i łab y  k o n k re tn a  od 
powiedź, czego, n ies te ty , Zarząd  s tow a
rzyszen ia  „Z orzy“ uczynić  nio je s t  w 
stanie .

Ł ącząc w y razy  praw dziw ego sza- 
ounku i pow ażan ia

Zarząd
S tow arzyszen ia  Spożywczego 

„Zorza“ w Widzewie.

O i l a r y ,  .
B a r e t ! l a t a j ą  aa p l e b .  G - ó r .  S l . - j s k l  M k .  2 0 0 .

Ki/ktilska M.irja calodiieuny -/»robeU at 
p i e l i .  M i f .  1 1 3 ,  t y m i  e m  k m  r y  z a  p r z e  w i n i e n i e  w  

f a b r y c e  T u  w ,  A k c .  L .  ( l o y e r a .

C l a s z c E  A i m u  n a  p l t b .  M k .  1 1 9 ,  t y t u ł o m  ka
r y  z a  p i T o w i n l u n t e  w  f a b r y c e  O c v ć r » .

F i r n u  K a l e c k r a g o  t u .  p l e b .  M i i .  8 0 .

S i l p l i o  m  p l e l ł .  M k .  3 0 .

S z t y n g w a l d  j a k o  « a r a  ua b i e d n e  d z t c c i  M k .

10.
P o . r o s t a t ' o ś < 5  z  w y c i e c z k i  d o  G n ł f c ó w k a ,  p r o <  

w a d z o n c |  p i ż c z  i n s p  L t o r a  F .  R ą b u  w  b u m i e  M k ,  

l 8 i  o r g a n i z a t o r z y  o f i a r u j ą  n a  p l e b i s c y t

U c z n i o w i e  I l - a  k i .  G i m .  M l e J a k U g o  n a f a n -  

d u s z  p l a b l s c y t o w y  M k .  1 1 2  f ^ n ,  5 0

P r a c o w n i c y  G z z o w n t  M  e j s k l e j  na p l e b .  

M l .  400.
I m i e n i e m  K o m i t a t u  o r g a n .  Z r z e s z e n i a  M ł o 

dzieży Pol. ru. pl b, M - . z l l r s i d  M s .  104.
Z f a n r v k «  M i c h a l s k i e g o  u a  p l e b .  G ó r n o  S l ą ł -  

k i  M k .  U l  O , '

- i-raiKri-::—n.v im>iannB»7a.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

smammmm t —................... . A

Od w torku 22 czerwca i w  dnia następne:
D e m o H s t r o w . i n y  b ^ m e  p r z e p i ę k n y  ż y c i o w y  o  n i e  z w y k ł e j  treści f i l m  p .  t .

Dramat włoski w  6 częściach. I p  p \  A p  V Q  
Wroli głównej słynna ̂ artystka L . L_ L / M  O  8 O .

Początek prredstawiei1) o god?. 5 po poł. w niedzielę i święta o  godz. 3 po poł. Ostatniego przedstawienia początek o 0.30.

Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.
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Z  a  s t a t P f l T  r Ś K i n i e i  ? . l o i e  

V t i ,  U i j  n i ż

I p i ^ o  R a  A a d r a e j a  N r ,  7  

w  p c a i s e i  » ( l e f n i e ,  p a r t e r

B A J S » V C 2 « Y

proszę siq przekonać.
1 6 3 8 — 8

O a ł o s z a p i i a  c i r t ^ j Q .
watee dla yrazy- 
s»ttlch, a w łe<i«- 

g<3noici dla k«*p»ratyW ' Taclej 
B it w iu ę tt łr ,  bo w m ls«lkania 
BrywatŁem. RtsztYi i  ze s z tu il 
na m eskia ubrania i »podnie 
faibr jf iii Le»«a«da 1 la r y  d l. Ko- 
w erkat na dams-^ie płasze«e, sze- 
w iety , ko rty , w nłna n i  łresijucny 
[f i i in le '.k l  1 lin ck i, e t b i g -  
ła, itzefir aae i» ltk l, b a tysty . Bia
ła tow ary, pHSelenka na wsypy,

f ćwal, sur*Trka, cajgl, o łiutt«cz- 
na głowę ora-i Inne. Kilińskie

go 40, (W idiew tka) m . 10, 11 
plęiro, fron t z prawa. 1694— 10

M  M  A  Knpujo »akt®, 
e ta ,  f r ił. m ? ,  ty  Łarakalo- 
jns, fokow e ró in e  futra męskie. 
Pli?,eę nnjlapiej Grossman. PiotĘ-
ka-jska24 .______________1722—30
# ib r a m  Jak ó b  Fiszm en zug -b ił 
*■* książeczkę w ojskow ą, w y . 
¿«04 pr.-ea Pow iatow y Komor.<!ę 
U zupełn ień  w Łodzi 1 tym eza- 
»»w y dow ód osobisty , w ydań
|gd*i. _______ ',9?S

e«iadewJ& l Z y g m u u t zagub ił 
^  p a sz ro rt n ism itek i w ydany
u  Łodzi. _________1 9 1 8 -3
F g o m i a ł  J a n  z a g n b i ł  p a s z p o r ł  

rosyjski' w ydany z  gminy 
L u b o l i t .  1 9 1 5 — 3

•li

Ge s e l l a  R u d o l f  z a g u b i ł  p a s z p o r t  

r o s y j s k i  w y a a n y  w  g m i n i e  

B / y d ł ó w ____________ 1 9 0 9 -8

Kowalczy* re la g ja  zsfeuoiia 
paszport niemiecki, w ydany 

w  ł o d z i - _____________ ■ 1927 - 3

Ku ju Js  tiiyw aae meble, ^.arde 
r»kf( bieliznę, fu tra , dy*>a 

ny, tn a s iy a r  de szyci», płacę naj- 
w y isz*  epny. W einraich, ul. B»- 
n? !y t t '  19. fro^t ^klpp. 966—30

RuZnilc Ju s ty n a  -z»gubila pa
szport niemiecki w ydany w

Łodrl.____________ 1910—3
¡ i ó s k a  E m i l j a  z a g u b i ł a  pasz

port rosyjski w y d an y  w 
g m i n i e  Sawin. 1917-3

l .  l a p i e r a c / .  J g u a c y  / . n g u h d  k a r 

t ' s  tę  węglowy, w y d a l i  w Ł o
dzi. — 1 
Eyjow ak Antoni z-»gubit Hadłiar* 
Fi’a  tę  w ydaną a fabryki Kuni- 
tzyra i Hgintzla._________ l^ j l— 3

r  ł y te  « » « « v . ty- 
c i | i l t i l  godniki, iio j iy, re- 

g iatratory, kai^gl bucli^iłwyin», 
s t ;iro kolekcje, tc ' tury. Kupuię 
S cnk lew ljza  20—16, p r a w a  ofi- 
ryn -, 11 w clśeif, p irter. 1-S35—4

Po ti.ebny  snó-. z uobryroi świa
dectwami,' Ce -ielniann 8.

Rch r E rw in zagubił p iszpor 
niem iecki w y d d n y  w f e o d z l .

ciiiule A lfons isugubił ljvity- 
^  maoję chlebową, wy (luną na 
3  n s o ł >  .

p G- 
■ s t  d o

t i p r z e d i n i a  i  pow odu zmi*r.y in 
teresu  S )snow a 5. 1923—1

Ki.viop St> aywczy a d<-?- 
eperu ącj", nstycbmi ■

k r a d z i o n o  p t ^ z p o r i  r o s y j s i i t ,  

w ydany w g m i n  e U trata-na
i  m i ę  J ó z e f  K o s t r z o w a .  1 9 2 8 - — 3  

P a g i n ą ł  p a s z p o r t  i a n n U j n y  r o d z » -  

»¿ari
dri

n y  W l n o g r a d ,  w y d a n y  w Ło- 
1 030 -8

Zaginął »w i W inloierjuta po
zwą aj^cy na przewóz rzeczy 

d l a  W a n d y  M l l r o ^ a l t w s k l e l .

'Vł dawcą;JZanąd QJiraeowv N. P. R. w to d z i. Tłoczono v/ drukarni -Praca" Przejazd 8. Redaktor odnowi ieialny LUDWIK WASZKIEWICZ


